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W następstwie ogłoszenia z dnia 18 Kwiet: r. b. Ar- 
cybractwo nieustającej Adoracji N. SAKRAMENTU, 
przy Kościele PP. S a k ra m e n te k , zawiadamia Rodzi
ców, Opiekunów i Przewodników młodzieży, mającej 
w tym Kościele w r .  b. uroczystą odbyć K o m u n j ę , że 
stosownie do przepisów w z. r .  drukiem ogłoszonych 
uroczystej dziatek Komunji: 1) Ju tro  winny się
dziatki zgromadzić w tymże Kościele o godzinie 103/ .  
przed południem, na naukę przygotowawcza do Stej 
Spowiedzi. 2) Od godz: 2ej po południu tegoż dnia 
odbywać się będzie Spowiedź w tym Kościele dziatek, 
nie mających dla siebie wybranych w innych Kościo* 
łach Spowiedników. 3) Po odbyciu ś. Spowiedzi, na 
godzinę 7mą wieczorem wszystkie dzieci powinny się 
zgromadzić tamże w asystencji sw’ych Rodziców, celem 
słuchania Nauki z ambony o zadosyć uczynieniu po spo
wiedzi. 4) W poranku Niedzieli N. TRÓJCY wszy
stkie dzieci Sakramentalnie pojednane z BOGIEM, po
winny się znajdować w Kościele o godz: 71/-*. 5) O go
dzinie 8ej, rozpocznie się nauka przygotowawcza do 
Komunji Śtej, a po niej Msza Sta, w której dzieci do 
S tołu P a ń s k i e g o  przystępować będą. 6 )  Po południu 
tegoż dnia przybyć powinny dziatki do Kościoła na go
dzinę 5tą, celem odbycia obrzędu ponowienia ślubów 
BOGU na Chrzcie-Śtym uczynionych, i dziękczynienia 
za łaski pojednania się i zjednoczenia się z Nim w tym dniu 
przez Ś Ś . S a k r a m e n t a . Po tak solennym akcie, rozda
wane będą dzieciom obrazki i książeczki, na pamiątkę ich 
pierwszej' K o m u n j i —  W  Zakrystji PP. Sakram entek  
znajdują się do nabycia na pamiątkę pierwszej K o m u n j i  
książki następujące: 1) Godzina A d o rac ji p. X. Mę- 
tlewicza; 2) Ojcze nasz dla dzieci p. X. J. F. 3) Sło
wo JEZUSA CHRYSTUSA do serca młodzieńca p. X. 
P . R . 4 j  Życie JEZUSA CHRYSTUSA dla dzieci p. t. 
»Przepisy obrzędów lej dzieci K o m u n j i .”

Rada Administracyjna wydała Postanowienie, wska
zujące warunki pod któremi po usunięciu Starozakon- 
nych od zarobków propinacyjnych po wsiach, w skut
ku Ukazu Najwyższego z d. 5/ n  Lipca 1844 r., dozwo- 
lonem im jest tenże proceder po miastach prowadzić. 
(Postanowienie to, ogłasza Gazeta Rządowa Królestwa 
Polskiego, w Nrze 132 i następnych.)

W  ciągu. z. m. YY'arszawskie Tow: Dobroczynności, 
utrzymywało w domach Instytutowych: starców i ka
lek obojej płci 335; sierot obojej płci 144; w 7miu Sa
lach Ochrony uczęszczało najwyżej dzieci 464; udzie
liło wsparcie: miesięczne pieniężne stałe w kwotach: 
od kop: 90 do rsr. 2 k. 70, osobom 50; jednorazowy

zasiłek po kop: 37 '/z, udzielono osobom 95; wsparcie 
w leguminie udzielono osobom 182; wsparcie zas w le
karstwach otrzymało osób 272. Na obiady 5cio-gro- 
szowemi zwane w ciągu upłynionego miesiąca Maja, 
uczęszczało osób 87, z tych na koszt JO. Xcia N a m i e 
s t n i k a , 36, dla których sporządzono porcji obiadów 
980. Zupy Rumfordzkiej rozdzielono porcji 50S5, 
czyli dla osób dziennie 168; oraz na obiady na koszt 
Skarbu uczęszczało osób 350. Ogólna zatem liczba 
osób wspartych w z. m. wynosi 2150.

YV dniu 13 b. in. umarła w wieku lat 82, ś. p. Ana
stazja -Badowska. Wczoraj złożono jej zwłoki na 
wieczny spoczynek.

W  ciągu z. m. w Instytucie Warszawskiego Towa 
rzystwa Dobroczynności zmarli ubodzy: Ruczew ska  
Marjanna lat 80; M etzner Marjanna lat 53.

Podług spostrzeżeń Lekarzy tutejszych, najwięcej 
panującemi chorobami W a rsza  wie, i na prowincji,
sa teraz gorączki przepuszczające, czyli febry pod 
rozmaitemi postaciami. Dzieci chorują na koklusz dość 
w ogóle łagodny, na biegunkę krwawą i dyarję.

B iuro  W arszaw skiego  O ber-Policm ajstra.—  Po
daje niniejszem do publicznej wiadomości: że osoby 
przyjeżdżające do łazienek letnich przy moście urzą
dzonych, obowiązane są powozy swoje przed mostem 
w miejscu ubocznem zostawriac, ażeby te przez zatrzy
mywanie się na moście nie tamowały przejazdu.

Ogródek M iodowy przy ulicy Krochmalnej Nr 1116, 
przypomina się łaskawym względom Publiczności. Za
kład ten posiada wybór M aliniaków , W iśn iaków , i 
M iodu Lipcu. Trunki te są wyśmienite, ostatni zaś to 
jest M iód  tak jest w podniebieniu wykwintny, że u 
H iszpanów  sprawiedliwą nazwę P olskiej M alag i uzy
skał.— J. M aliniak, Fabrykant Miodu.

Wczoraj w południe, pierwszego dnia jarmarku, 
było już dostawionych do miasta około 4,000 cent: 
wełny. Dowozy szły ciągle. Kupców i Fabrykantów 
z Rossji, oraz zagranicznych z W ro c ła w ia  znajduje 
się kilku. Fabrykanci miejscowi zaczęli kupować w eł
nę; z dotąd sprzedanych partji , nie można jednak 
w n i o s k o w a ć  z pewnością,jakie ceny u nas ustalą się.

Tom IXty P am iętn ików  Lekarza, przez A. D um as 
wyszedł z druku; Tom Xty, kończący to dzieło, wyj
dzie przed 20 b. ni. Prenumerować jeszcze można^ po 
cenie zł. 40 za 10 tomów w Księgarni Szkół Publicz
nych J. G liicksberga, ulica Miodowa Nr 4 8 2 , na lm  
piętrze, oraz na wszystkich Urzędach i Stacjach pocz
towych w Królestwie.
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fab ry k a  C. M intera, pragnąc dogodzić objawione- 
mu częstokroć życzeniu, aby w środku miasta urządzi
ła Skład swoich wyrobów, umieściła takowy w skła
dzie rycin i materjałów piśmiennych Giwartomskiego 
w b. pałacu Paca przy ul: Miodowej N°493. TenSkład 
w Warszawie jest zaopatrzony w dostateczny zapas 
wszelkich różnorodnych wyrobów fabryki i przedaje 
takowe po stałych cenach takich samych jak fabryka. 
Urządzenie tego Składu, szczególniej wchwili obecnej 
dla osób przybyłych na targ wełny, jest dogodnem.

Wczoraj wTeatrze Rozma: po Rom: Opieka wojsko
w a, przywołani: JPP. Królikowski, Rychter i Bogu
sław ski. —  Wkrótce w Teatrze Rozma: daną będzie no
wa Romedja w 3ch aktach: Mieszczanie i  Kmiolki.

W  dniu 29 z. ni. utonął Smio-Ietni syn gospodarza 
w gminie Dziaduszyce Pcie Miechowskim zamieszkałe
go.— W dniu 5tym b. m. dziecko Mularza lat 4 mające, 
w strudze do miasta W ęgrow a  należącej, utonęło.— 
W  dniu 9 z. m. Rozalja Szymańska, żona włościanina, 
we wsi Bogdany wielkie Gub: Płockiej zamieszkałego, 
lat 36 licząca, przez powieszenie się, śmierć sobie zada
ła .— W' nocy z dnia 15 na 16ty z.tn., w skutku poża
r u  wynikłego we wsi Zochowo Po w: Łomżyńskim, zgo
rza ł dom włościański; nadto utr.ciii  życie: Jan Ry- 
baczewski lat 38 liczący, właściciel tegoż d o m u  i troje 
jego dzieci, mianowicie A n to n i  lat 12 ,  W i k t o r j a  l a t  10 
i Magdalena lat 7 mające; żona zaś jego Tekla mocno 
poparzona, dotąd niebezpiecznie choruje. —  W dniu 
11 b. m. Pan Wilhelm von Nasaken, przybywszy ko
leją żelezną do Skierniewic, w tamecznym foxalu nagle 
życie zakończył.—  Ryły pożary: we wsi Augustó
wek  pow:Warsz:, w gminie Oźarów, w dobrach Pustel
nik, we wsiach: Chojnata W ola , Zaboryszki, Kio- 
nowku, Skowronna, Zaw adach, Rudzie, Gostoniu, 
Kazach, Makowiskach, Mieleszynie, Szychach, Sen- 
derkach, w folwarku Świnki, we wsi Szoryszki, wgmi- 
nie Potok Z ło ty  pow iecie Olkuskim, w'e wsi K ru szy
na  pow: Wieluńs:, we wsi G rzym ały  pow: -Łomżyńs:, 
we wsi N iem ysłów  pow: Sieradz:, we wsiach Plaski, 
Rogale, R etka, Biskupice, Karniewo, R zy Rochny, 
Tułowice i Obrębcach, w gub: Płockiej; w miasteczku 
K rzepice  i w mieście Filipowie. (G .P .)

Z  Petersburga .—  Ta sama osoba, która podarowa
ła  w r. 1S43, bezimiennie rsr. 30,000 dla miasta Ko- 
łom ny, celem użycia procentów od takowej na wspar
cie coroczne ubogich mieszczan Kołomskich, prze
słała znowu temuż miastu i na takiż sam eel, drugie 
r s r .  30,000. — Jenerał-Major W itow ski Oowódzca 
2giej brygady 20 dywizji piechoty, rozstał się z tym 
światem.

Z  M oskwy.—  W d. I6/zs z. m. wykonał tu P. Józef 
T ardin i podróż napowietrzną w balonie. Aeronauta

wzniósłszy się o godz: 7mej wieczorem z ogrodu Kor
pusu Kadetów, spuścił się o 9tej tegoż wieczora, pod 
wsią Swistunką  o 25 werst ztąd odległą.

A n glja . —  Statek Cam bria  przybyły 6gob. m. do 
Liwerpoolu, przywiózł wiadomość, iż podług Nowo- 
jorkskiego Kurjera z 24go Maja, amerykański Jenerał 
Skott, który wrócił do Stanów Zjed:, doniósł o zatwier
dzeniu traktatu przez kongres mexykański.

A u strja . —  Marszałek Radecki donosi w raporcie 
zgłównej kwatery R ioalda  1 b .m.: »30 Maja spróbo
wałem atakować Goito przez pierwszy korpus armji, 
lecz przyczółek mostu mocno broniony przez arty- 
lerję ciężkiego kalibru, stawiał opór silny. Gdy zaś 
arinja nasza nie była dostatecznie skoncentrowaną, aby 
atak zenergją doprowadzić do skutku, kazałem walki 
zaniechać, aby niepotrzebnie nie narażać walecznych na
szych żołnierzy i znakomitych Oficerów, którzyby byli 
tylko poświęceni bez osiągnięcia zadowalającego re 
zultatu. Przedmieście Goiło w rzeczy samej na chwi
lę było opanowane przez dywizję Xcia Szw arcenber- 
ga, k tóry przy tej okoliczności otrzymał ranę od kuli 
w prawą rękę, lecz dywizja nie mogła tu utrzymać się 
z powodu przemagającej artylerji nieprzyjacielskiej. 
W bitwie tej niestety opłakujemy utratę walecznego 
Pułkownika Doell i Podpułkownika F reysauf, któ
rych j e d n a  i ta sama kula niebezpiecznie zraniła. Nie
przyjaciel miał w szańcach około 15,000 ludzi, i dzia
ła ł  nawet zaczepnie na swojem skrzydle prawem. P ier
wszy korpus armji utrzymał wszelako z męztwem go- 
dnem wszelkich pochwał, pozycję swoją w obliczu nie
przyjaciela. 3 Igo Maja zgromadziłem przed Goito ca
łą  armję, aby Igo b. m. wznowić działania, lecz ulewa 
trwająca od 31go Maja, przeszkodziła wszelkim obro
tom i przewozowi armat w niższe strony rzek Po  i 
Mincio, tak, iż zmuszony jestem działań zaniechać Igo 
b. m., a może i w dniu następnym. Z niecierpliwo
ścią oczekuję z mojem wojskiem chwili do rozpoczę
cia kroków zaczepnych.” — Były Komendant tw ier
dzy Peschiery Rath, przybył do Innsbruck z dwoma 
Sztabs-Oficerami i kilku Oficerami artylerji. O Mar
szałku Radeckim  słychać, że jeszcze ze szczupłą siłą 
znajduje się przed Goito. Oddziały z korpusu W elden  
posunęły się do M estre . —  Cesarz ma wrócić do W ie
d n i a  jeszcze przed zaga]en\em Sejmu Hrabia S ta 
dion oświadczył się za utrzy maniem ministerstwa Pana 
PillersdorJJ) jego zdaniem jest, aby tylko sejm roz
strzygnął kwestję w zględem zmiany ministerstwa.

D anja . —  Raport urzędowy Jenerała Iledem ann  
o bitwie 2Sgo z. m. donosi, że jeszcze przed odwrotem 
pruskiego Jenerała W ran gel z Jutlandji, wskutek na
łożenia kontrybucji na mieszkańców, Duńczycy za
mierzyli atak, aby Jutlandję oswobodzić.



—  775  —

F ran cja . —  P. B ixio  k tóry wysłany by ł  z misją 
nadzwyczajną do T u rynu , wrócił do Paryża, i6 g o b .  
ni. zasiadał znowu w Zgromadzeniu Narodowem.— P- 
B ethm ont mianowany Ministrem sprawiedliwości, 
w miejsce Pana C rem ieux .—  Oto jest lista 1 l tu  nawo- 
obranych Członków Zgromadzenia narodowego w De
partamencie Sekw any. Caussidiere (Kossydjer) były 
Prefekt Policji, otrzymał głosów 147,400; M oreau  
Mer, były Deputowany, głosów 126,889; G oudchaux  
(Gudszo) Bankier, głosów' 107,097; Jenerał Szangar-  
nje 105,539; Thiers  97,394; Piotr L ero vx  (Leru) E- 
konoinista, 91,375; W iktor Hugo  85,965; Ludwik Bo- 
naparte  84,420; L agrange  (Lagranż) 78,6S2; Bois- 
sel 77,247; Proudhon  77,094. —  6go b. m. zgroma
dziły się w okolicy teatru przy bramie Sgo M a r c i n a ,  
liczne tłumy robotników, wydawających okrzyki:
» Miech żyje B arbes!" Około lOej rozproszyła je 
Gwardja narodowa.—  PP. L a m a rtin e  i Ledru  Bol
tin zaniechali zamiaru podania się do dymisji, w skutek 
kroków uczynionych przez Panów A rago  i M arie.
P. P ortalis  obejmuje na nowo urzędow anie iako P ro 
kurator jeneralny, a P. L a n d rin  jako Prokurator.
P. Drouin de L huys  ma być mianowany Podsekreta
rzem stanu w ministerstwie spraw zagr:, w miejsce P. 
Juljusza F avre . —  Horacy F ernet, podał się do dy
misji jako Pułkownik Gwardji narodowej.

łlis zp a n ja . —  Z powodu przybycia 2ch przywód
ców karlistowskich Gomeza i Forkadet, obawiają się 
Wybuchu nowej wojny domowej w K atalonji, A rra -  
gonji i N aw arze . Wojsko Królewskie w tych dniach 
rozbiło w K ata lo n ji hufce 3ch przywódców karli
stowskich.

N iem cy . — W  propozycji Anglji względem zawar
cia pokoju z Danją, znajdują się warunki następujące: 
Wojska obu stron wojujących, mają Xięztwa Szles- 
wig i Holsztyn opuścić, nie wyłączając nawet armji 
szleswigsko-holsztyńskiej; utworzyć Rzad tymczaso
wy za zezwoleniem Królewskiem na czas trwania ukła
dów; milicja miejscowa nowo utworzyć się mająca, 
utrzymywać będzie spokojność w Xięztwach; obie 
strony wzajemnie wydadzą zabrane statki i jeńców; 
Xięztwa podzielą się podług narodowości, część pół
nocna wcieli się do Danji, południowa zaś z Holszty
nem na wieczne czasy przyjętą będzie do Związku 
niemieckiego; Król Duński jako, Xiążę, będzie w niej 
panował pod kontrolą Związku, następnie ogłosi am- 
nestję ogólną— . Sejm związkowy na posiedzeniu 6go 
b. m. uchwalił, aby Jenerał W ra n g e l  obsadził znow u 
część Xi?tstwa Szleswigskiego, którą by ł opuścił.

Szw ecja  i N orw egja  y f  czasie nieobecności Kró
la, Rząd poruczony jest Ministrowi sprawiedliwości 
Hrabiemu S p a rre ,  Radcy Stanu Fahraeus (Min: 

<s ' ’ '

skarbu i spraw wewn:), i Radcy Stanu W alensteen  
(Min: wojny i marynarki). Minister spraw zagr: Ba
ron S tie rn e /d , tudzież Radcy Stanu Sandstroem er, 
H ohennausen  i Genberg, towarzyszą Królowi doSka- 
nji. W  M almoe  przygotowano już mieszkania dia Mo
narchy i jego orszaku.

W łochy. —  Między jeńcami austrjackiemi, zabra- 
nemi pod Goito, ma znajdować się Xiążę Hohenlohe 
B entheim . Załoga P eschiery  3 Igo z. m. opuściła 
twierdzę; miano ją odprowadzić do A nkony, zkąd od
płynie do T ryestu , pod przysięgą, że dalej przeciw 
Włochom walczyć nie będzie.—  Na prowincji w nea- 
politańskiem, mieszkańcy niechcą płacić podatków. 
Cytadella messyńska 29go Maja, była jeszcze bronioną 
przez wojsko królewskie.—  W twierdzy Peschiera  
znaleziono wiele zapasów wojennych, kul, bomb, moź
dzierzy; wszelka żywność była skonsumowaną, wszy
stkie konie były  spożyte, zamiast soli w ostatnich cza
sach załoga używała saletry. Kapitulacja składa się 
z 15 warunków; załodze złożonej z 1600 Kroatów po
zwolono oddalić się z honorami wojskowemi. — Men
nica medyolariska wytłacia teraz monety z stęplem pie- 
monckim.— Na wałach Peschiery  znaleziono 127 a r 
m at.—  Głoszą, że A u s tr ja  przyjęła pośrednictwo 
A nglji. —  Piemoneka Izba Deputowanych na posie
dzeniu 2go bież: miesiąca przyjęła wniosek względem 
przyłączenia Xztw P a rm y  i G uastalli. Xtwo Modeny 
i B elg io  życzą także przyłączyć się; w M edyolanie  
byłi?głosów zaprzyłączeniem 32,162, przeciwko 290. 
 X. M orichini( Morikini) 29go z.m. wyjechał z Rzy
mu z misja od O j c a  Śgo do Króla K aro la  A lberta  i 
Cesarza F erdynanda, aby przyśpieszyć zawarcie po
koju—  Król N e a p o l i t a ń s k i  dekretem z 2ogo z.m. roz
porządził, aby rozlepianie afiszów było tylko pozwo- 
lonem za wiedzą Policji

Rozm aitości. — Hiszpanie namiętnie lubią czosnek 
i cebulę. Xiądz K aym on  w opisie podróży swojej do 
te o-o kraju, utrzymuje, że Hiszpanie cebulę M arsem , 
czosnek Kięzycem  nazywają. »Podaj mi M arsa nu 
śniadanie” , woła Hiszpan do żony, na przekrój Xiezyc  
dla małego Don Diego." Pewien oryginał Anglik obli
czył, że Hiszpanie co rok spożywają takich ciał nie
bieskich 890,000,000,090,000,542,671 sztuk. Co za 
empirejskie żołądki!— W olter  by ł sam niezmiernie 
ciekawy, ale nienawidził, gdy go się o co wypytywano. 
»Miło mi przyjmować WPana u siebie” , zawołał raz 
do wchodzącego gaduły, »aleuprzedzam go zawczasu, 
że ani o jednej nie wiem rzeczy z tych wszystkich, o 
które mnie się pytać przyszedłeś.” — Ijtrzyihyw.s a 
pewna Dama, że w braku siły, język jest główny m 
kobiety orężem. » \  że ten oręż w póchw ie nie zai ■ zc- 
wieje, za to na moje uszy przysięgam”, pomi u viią
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niegrzeczny jakiś zrzęda.—  Trzeba wiedzieć, że ko
kietki posiadają kompletną znajomość manewrów w o
jennych. Spojrzenia niepewne, błąkające się, są to stra
cone forpoczty, które z czasem w tyralierskie obro
ty przechodzą; rzadkie połyski z pod długich rzę- 
sów wypadające, i na dany przedmiot skierowane, są 
to granaty, które dopiero w głębi serc wielbicieli pę
kają; lekkie a przeciągłe westchnienia, rotowemu o- 
gniowi równają się, bo na raz dwudziestu pretenden
tów , to w oko, to w serce, to w ciemię rażą; ale co do
piero do istnej pozycyjnej baterji przyrównać można, 
to są głębokie westchnienia całemu biustowi porusze
nie nadające, którym najhartowniejszy z pod chorągwi 
Kupidyna żołnierz oprzeć się nie zdoła, i bez namysłu 
u stóp piękności kapituluje.—  Skrzypek Apolinary 
Kontski, bawi obecnie w Frakforcie n. M .

PR Z Y JEC H A L I do W A R S Z A W Y .
Augustowski Marce: Oby: z Myszkowa; Budziszewski Mich: Oby: 

z Pniewa; Bobrowski Ant: Oby: z Strzelców; Cieszkowski Paw: Ob: 
z Stawisk; Deskur And: Oby: z Lublina; Dembow ski Jgn: Ob: zNac- 
polska; Fiedler Edw: właścic: fabryki z Opatówka; Glinka Józ: Ob: 
z Szczawina; Gos’cicki Arka: Oby: z W ęgrzynowa; Godefroy Karol 
Oby: z Zborowa; Hehnersolin Alex: Jene:-Major z Brześcia Litew:; 
Hofman Edw: Rzecz: Radca Stanu, Członek Senatu, z Leszna; Koź- 
mian And: Oby: z Piotrowic; Lewiński Mich: Radca Stanu z Zbójna; 
Lubieński Felix Hr. z Pokrzywnicy: Alorzkowski Józ: Oby: z N agło
wic; Nosarzewski Józ: Oby: z Wujów ki; OkołoWicz Ign: Ob: z Kon
stantynowa; Piotrowscy Hen: i And: Oby: z Michowa; Bosman Ale: 
Oby: z Czarnegolasu; W ilkoński Tom: Oby: z TrzylatkoWa; Złotni
cki Jul: Oby: z Zdońskiej W oli. (G. P.)

DOHES1EXIA.
W  Zakładach Piotra Stejnkeller na Solcu Nr 2913 A, wyra

biają się dwa ąatunki AILOCARN podług świeżo sprowadzonych 
z zagranicy modeli: jedne o 3ch Cepach, zastosowane do siły 
2ch koni, wymłacają na godzinę od 2ch do 3ch kop zboża i 
zostawiają słomę w całości; drugie bez Cepów, zastosowane do 
siły 4ch koni, wymłacają na godzinę od 4ch do 5 kop zboża. 
Cena sprzedaży jednej Młocarni z którego bąć gatunku Rsr. 180.

KARETA poczwórna, podróżna, ze wszelkiemi 
rekwizytami, w najlepszym stanie; oraz KOCZzfor- 
dekiem, do sprzedania za najpomierniejszą cenę, 
pod Nr 617 przy uli: Danielewiczowskiej w oficy

nie przy bramie, na lm  piętrze.
Amatorowie POZIOMEK ze Śmietanką, mogą je  mieć jak każ

dego roku, w Kawiarni Nr 626, między Pocztą i  Hotelem Sa
skim, porcja po gr. 20.

KWITÓW na pensje emerytalne, drukowanych na właściwym  
papierze stęplowym, nabyć można przy ul: Miodowej, w pałacu 

Grabowskiego, w bramie na lewo, w sklepie gdzie Dystry
bucja Tytoniu i Tabaki. 1 3

W  dobrach Czyste pod samą Warszawą za Wolskiemi rogat
kami, są do wydzierżawienia 3 OGRODY owocowe i Winnica. 
Wiadomość na miejscu u Ogrodnika Józefa Frajchowicz;—  tamże 
dostać można w każdym czasie WIŚNI i CZEREŚNI, w najlep
szych gatunkach, p° najmniarkowańszej cenie.

KOPÓW przeszło 200, zdatnych na rzeź, znaj
duje się do sprzedania w dobrach Secyminie, w Po
wiecie Łowickim, o mil 6 od Warszawy, nad Wi- 
słą położonych.

Z mocy upoważnienia presidii Tryb: tutejszego, oraz na żądanie 
Opieki nieletnich, w domu w W arszawie przy ulicy Sto-Krzyzkiej 
pod Nr 1341 stojącym, sprzedane zostaną przez publiczną licy
tację w dniu 7 /1 9  Czerwca i dni następnychr. b., zawsze o godz: 
4 z południa, Ruchomości do spadku po Elżbiecie z Zabokli 
ckich Baronowej Puszet należące, jako to : Srebro, Meble, Gar
deroba, Bielizna, Pościel, i t. p. przedmioty.

Jan D zię c ia tk ie w ic z , Rejent K. Z.
Sekwestrator Pow: Warszawskiego, podaje do publicz: wiado

mości, iż w dniu 7 /1 9  b. m. w Urzędzie Wójta Gminy Komorniki, 
o godz: 3ej z południa, odbędzie się licytacja na wydzierżawie
nie w jednoroczną dzierżawę, zaczynającą się od dnia 24 Czer
wca r.b., MŁYNA w odnego w Komornikach i OBERŻY w mieście 
Tarczynie, a to za należność Skarbową.—  J. Ł u s z c z e w s k i .

Dwa POJAZDY landarowe, na leżących resorach, 
wcale nie używane, są do sprzedania za pomierną 
ceDę. W idzieć je  można w Zajeździe Białostockim 
przy ulicy Bielańskiej Nr 608, i ułożyć się o ce

nę z Rządcą tegoż Zajazdu.
OGIER młody, maści skaro-gniadej, najpiękniej

szej rassy, do Stadniny i do zaprzęgu usposobio
ny, do sprzedania za pomierną cenę, przy ulicy 
Miodowej w domu Pani Dratz Nr 481; zapy tać się 

u Stangreta Macieja.
FORTEPJANY nowe i używane, są do sprzeda

nia lub najęcia za nader pomierną cenę, pod Nr 
617 przy ulicy Danielewiczowskiej, w pałacu Bi- 
bljoteką Załuskich zwanym, w oficynie przy bra- 

piętrze.na lm
Są do sprzedania MEBLE używane, Kanapa, 6 Krze

seł, Łóżko, Stolik do wista, Biurko, Tualeta Damska 
Lustro. Eorteninn fnhi-vlci Rurli/iloo _  . »• . . . .  1i Luv,t.r° ’ Fprtepjan fabryki Buchoica, przy ulicy INie- 

n  4 C ’ dT  S.z lc ly ,iskiego,w ychodząc z bramyw dziedzińcu na lewo, na lm  piętrze.
W domu pod Nr 359  na Nowem Mieście, są różne LOKALE 

wygodne, większe i mniejsze, oraz SKLEP z Mieszkaniem, za 
pomierną cenę do najęcia. Wiadomość na miejscu u właścicie
la.—  Tamże znajdują się LAMPERJE pokojowe drewniane, */• 
łokcia wysokie, olejno pomalowane, do zbycia.

14 bp m z domu w. Lipkau przy ul
Miodowej Nr 489 C, SUCZKA biała, z rasy wyżeł- 
kow angielskich, z czarnemi uszami i plamami, żó ł
ta, podpalana. Łaskawy Znalazca zechce takową 

zwrocie za przyzwoitą nagrodą, na 2gie piętro od frontu.
Do sprzedania KON wierzchowy, lat 6 mający, w do- 

pod Nr 586 lit: A, przy ulicy Długiej. Wiado- 
to ” Struźa miejscowego.

Dziś rano ciepła stopni 10. Wczoraj w południe 17. 
TEATR WIELKI. Jutro, nowa Opera M a ryn a rze .

u , . Powod“ wysyłanych cugów spacerowych każdei Nic-; 
; dzieli do SKIERNIEWIC, podpisany W łaściciel Zakładu, 

.astronomicznego przy .tejże Stacji, ma honor zawiadomić! 
zanownych Spacerujących i Pasażerów, iż Zakład swój; 
i rożne najświeższe JEDZENIA i NAPOJE, ciągle zaopa ’ 

llru je; nadto daje O B I . 4 I » Y  i  |a table d’hote dwoja- 
ś kie: jedne po cenie złp. 3 gr. 10 z 5ciu smacznie przy- 
/ rządzonych potraw, a drugie p0 cenie złp. 5 z siedmiu^ 
|  po traw złożone.—  Nadto dobrana O I I H I E i T l l . ł  
^uprzyjemniać będzie chwile przechadzek, wykonaniem ró-’ 
/znycli dzieł nowszych i wyborowych.—  F. M.


